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P@3L
P re n u m e ra ta  na  prow incji a s p ła tą  pee>* 

tową i ł p .  20  k w arta ln ie .

w W arszawie duia 15 Marca 1828 ro k u  w Sobotę.

W iadom ości Handlowe.
" W a r s z a w a .  Założyciel rjkodaielni L ip k e m k U j Jóaaf Paschalis

i  L u d w ik  B ernhard , w  celu , a b y  k o n su m u jąc y  w y ro b k i z  te jże  k u p o ­
w ali po  cenie fabrycznej, cało& yli w łasn y  i o ddzie lny  s k ła d  p r z y  u li-  
ey S enato rsk ie j w  dom u p o d  N r. 4^2 , o b o k  doilau daw nie j R ezlerow - 
akiego  p « d  dyrekcją  k om issan tów  J P P .  A w ed y k a  i  Sem an. W  tym  
to  sk ła d z ie , dostać m ożna b aw e łn ian y ch  n e flad o w ad  tn recczy zn y , p łó -  
e ienek , g ingasów , b archanów , cyrkasdw  b aw e łn ian y ch  w p asy  n a  spo- 
d u ie , naśladow ali n an k in ó w  o słin d y jsk ich , po iiczoch b a w e łn ia n y c h  k o ­
b iecych , E ezk ich  i dziecinnych  b ia ły ch  i czarnych , sk a rp e te k  g ła d k ic h  
i  w ało w an y ch , sp o d n i z tr y k o ty , bez i ee s ta n ik a m i, t r y k o ty  w a to ­
w anej w sztuce, i p rzędzę  k ręco n ą  na  posU zochyJ'drotow e i inr.e ro z ­
m a ite  w /ro b k i. D la  tk aczó w  zaś  p rzędzę  su ro w ą , b ie loną  i  k o lo ro ­
w ą  do tk a n ia , p rzędzę  g rubszą  ma barch an y  i  C zerkasy i p rzędzę  na 
k n o ty . JTa k ażdym  zaś w y ro b k u  cena fab ry czn a  zn a jd u je  się w ypi- 
p isan a . N ieco późn iej z  te j ręk o d z ie ln i w y jdą  w y ro b k i p ó ł- je d w ab u c  
do p ran ia , z ro d za ju  jed w ab iu  używ anego  do w y ro b k ó w  o stin d y jsk ich  
i  tu reck ich , o czem założycie le  uw iadom ić n ieom ieszkają .

W iadom ości Krajowe i Zagraniczne.

K .R Ó L E S T W o  POLSKIE. —  fV a ts ta w a . Dyrekcja  
główna towarzystwa kredytowego ziemskiego. — W w yko­
n a n ia  art. 136 prawa sejmowego, odbyło  się w dn iu  6 
marca ro k u  bieżącego, publiczne spaleni" listów zasta­
wnych, wylosowanych wraz z pozostałemi do nich nale 
żącemi kuponam i, oraz wszystkich wykupionych i z obie­
gu wyjętych kuponów, na placu przed mennicą po za 
kratami, w óbecnoś- i del* gowanych, z k o m ite tu  właści­
cieli listów r a ś t a e m h  i kom itetu  tow arzystw a “kredyto  
wego ziemskiego; ■ p lo io zaś w szczególności listów zasta­
wnych wylosowanych i wykupionych.

L .t i ,  A sztuk 17 z* summę złp.
— B — 811
— C — 413
_  D — 180

. — E — 218

D  —
E  —

l,5oo
l l , 6 oo

34-0,000 
430,000 

13 000 
90,000 

<149.600
O gółem  s z t u s  9 4 4 ,  z a  s u m m ę  z i p .  1 , 3 2 2 , 6 0 0 .

L i s t * z a s t a w n y c h  umorzonych z powodu zamiany. 
Ł it t .  A sztuk 2  za summę z łp .  40,000

— B — 3 3  —  —  1 6 5 , o o o

—- C — 6 6  —» —  6 6 , 0 0 0

O gółem  sz tuk  162, za sum m ę złp . 284,10 0 .
L istów zastawnych um o rzo n y ch  z pow odu wystąp ień!*

/
Łitt .  B sztuk

— C —
—  D  —
—  E  —

7. towarzystwa,
1 za snmmę z łp  5,ooo 
7 —  7,oco
4  —  —  2,ooo
3 —  —  6 0 0

jó łe m  sz tuk  15, za sum m ę z łp .  14,6 0 0 .
Razem zatem  listów zastawnych, sz tu k  1,12], za sum m ę 

złp. l,62l,3oo, —  K uponów  w y k u p io n y ch  i z ob iegu  w y­
jętych z u p ły n lo n y ch  trzech  pó łroczów , w ogóle sz tu k  
9 3  o58, za summę złp. 1,968,352. —  w  W arszawie dnia 
8  marca 1828 r. —  Radca stanu prezes: (uodp .)  Kalinowa 
ski. — Pisarz  dyrekcji  głównej: (podp .)  Drewnowski.
—W  dniu  3 marca r .b .  o d b y ł  się w mieście wojewódz- 
kie'rn Kielcach, sejmik powiatu  kieleckiego pod  p rzew o d ­
nictwem m arszałka se jm iku  JW . E dw arda  Niemojewskie- 
go,- assessorami by li  JW4 W aw rzeniec W y Siekierski i W. 
Karo! G rabkow aki,  sekre tarzem  W. L u d w ik  Malczewski; 
większością g łosów obrani zostali na  radców W t f i e w ó d z  
twa k rakow sk iego , J W .  E d w ard  N iem ojew sk i i W. Ka­
rol G rabkow ski,
— Doniesienie literackie. —> W y sz ła  z d ru k u  pożądana już 
od la t  k ilku  nowa edycja Jljady H om era ,  tłóm nczenia  F .  
Dmochowskiego. D zie ło  to będąc jed n ą  z najpierwszych

cie dzieła k tóre  do w ykształcenia  smaku i rozwiniecie 
wyobraźni, najdzielnie'j p rzy łożyć  się może, cenę now ćj 
edycji o g ra n ic z y ł  na złp . 15. Dzie ła  tego  nabyć można 
we wszystkich x iegarn iach , tudzież w hand lu  Ciechanow­
skiego i w kantorze  g łów nym  Gazety  ko rres ,  w a r s ' ,  i zagr. 
przy ulicy Nowo.tenatorskie 'j pod n u m erem  476 lilt. l i .

Ros SJA. — ż Petersburga d. 22 lu tego v. s. — Dawno 
oczekiwane ^wiadomości /. Persji , p rz y b y łe  n i koniec t u ­
taj dnia 15 1 17 t. .n., m e s j ie lm ły  na nieszczęście na te­
raz względem p oko ju  nadziei naszych, k tó ry c h  spe łn ie ­
nia słuszn ie  oczekiwaliśmy, z powodu rozpoczętych  u .  
k ładów z Abbnsem M irz ą ,  jego p rzyrzeczeń  i piśmieu* 
nycli oświadczeń. Już-w szystk ie  punk ta  u k ła d ó w , któ­
re pow inny  b y ł y  położyć koniec wojnie m iędzy  dwoma 
mocarstwami, uroczyście przy ję te  i przynależnym  spetso. 
bem  ta k  p rzez  pełnomocników ro ssy jsk ieh , jak prze*
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A b b a m  'Mirzę i  i nnych  p e ł n o m o c n i k u w  d w o r u  pe r sk ie go ,
Rlnier.dą&pe. zostały; ,  nie zachodz i  i y j u ż  żadn e  t r u d n o ś c i  
F Z o:i d em  w aż neg o  p u n k t u ,  j a k im  je s t  p i e n ię ż ne  w y n a ­
gr o dz e n ie  w y m a g m e  p rze z  Ro ss ją  ; j u ż  o zna cz ona  b y ł a  
os t a t e czn ie  s u m m a  tej sp ra w ie d l iw e j  za m ia ny  za tyle  s t r a t  
j kosztów.  P o d ł u g  w z a j e m n e j  u m o w y  g o t o w e  b y ł y  w o j ­
ska ross y j s k i e  u s t ą p i ć  z o b w o d u  adz .y rbizańsk iego i 
p rze j ść  n a  p o w r ó t  n a  l e w y  b r z e g  rz e k i  A r a x e s ,  n i e z w ł o ­
cznie  po w r ę c z e n i u  p e ł n o m O i k o m  J. C. M. u m ó w io n e j  
su m m y .  P rz e z n a c z o n e  na za p ła ce n ie  na leż ący ch  się R u s ­
sia w f n  ig r od ze ń  s u m m y ,  j u ż  b y ł y  w d ro dze  do  T a u r i s ,  
g d y  j e n e r a ł  P as zk iew ic z  o d e b r a ł  w i a d o m o ś ć ,  że z a m i a ­
r y  -z j cha n a g ł e j  d o z n a ł y  z m i a n y  i ze' o s o b n y  p e ł n o -  
inocn k Mi rz a  A b u l  H a s s a n  C h a n  , w k r o t ce  p r z y b ę d z i e  |  
n a  mie jsce u k ł a d ó w  z o św ia d cz en ie m :  że d o pók i  woj- |  
ska  r o s y j s k i e  bez  na jm nie j sz e j  z w ło k i  za A ra x es  się nie  I 
cofną i z o b w o d u  adz yrb iżan^k iego  nie  us t ą p ią  , d o p ó ty  
F e t  Ali Cha n  n ie  zap łac i  ża d n y ch  w y n a g r o d z e ń  i n ie  
p o t w i e r d z i  p o k o j u ,  k t ó r e g o  p u n k ta  j u ż  b y ł  p r z y j ą ł .  
W s z y s t k o  to do w od z i ,  z j e d n e j  s t r o n y  n a j w y ż s z y  s t o ­
p i e ń  w ia r o ł om s t w a ,  z d rug ie j  zm ie r za  do t e g o ,  b y ś m y  
«ie z rzek l i  j e d y n e)  p o r ę k i ,  k tóra  za b ez p ie czy ć  n am  m o ­
g ł a  w y p e łn i e n ie  dańv oh p r zy r ze cz e ń .  P r o p o z y c j e ,  z 
k t ó r e m i  w ys ł an y  b y ł  Mi r za  A b u l ’ H a s s a n  C h a n ,  d o z w a ­
la ł y  U dk o  jednej odpowiedz i .  J a k  t y l k o  p r z y b y ł  do o- 
bo/ .u j e n e r a ła  Paszk iewicza  i  w y p e ł n i ł  z l ec en ie  sw oj e go  
m o n a r c h y ,  uw iad am ia ją c  o n o w y c h  p rzedsięwz ięc iach  
S t a c h a , n a t y c h m i a s t  o św ia d cz y ł  g ł ó w n o k o m m e n d e r u j ą -  
e y ,  że u k ł a d y  z r y w a j ą  s i ę ,  a k r o k i  wojenne ,  n i e z w ł o c z ­
n ie  bed.ą ro zpoczę te .  J a k o ż  i s t o tn ie  już  się r o z p o c z ę ł y  
i s i ln ie  b ę d ą  pop ie ran y .  —  P o s ta n o w ie n ie  ojc.a^ p o g r ą ­
ż y ł o  w s m u t k u  w id o c z n y m  syna jego A b ba sa  Mi rzę .  T a  
n ieszczęś l iwa  zm ia na  sys t em ntu  P e r s j i ,  zdaje się b y ć  
s k u t k i e m  p r z y c z y n  z e w n ę t r z n y c h  i w e w n ę t r z n y c h , z  r ó  wną 
s i ł ą  d z i a ł a j ą cy ch ,  d u m y  je d n e g o  z j ego b rac i ,  ub ie ga / ąc eg o  
pie o n as tę p s t w o  t r o n u  i p r zy r ze cz e ń  p om oc y  i dy wers j i  ze 
s t r o n y  in ne go  mocars twa  az ja tyckiego .— Z resztą,  spodz ie ­
wać  się należy ,  że szach p r z e k o n a  się z czasem o w ł a ­
s n y c h  po ży tkach ,  Z taką samą oba wą  j a k  n as tę p c a  t r o  
nuV p r z e w i d y w a ł  Mi rza  A b u l  H t s s a n  Cha n ,  że  k r o k i  n ie ­
przy jac ie l sk ie .  nie o c h y h n i r  bęclą. w z n o w i o n e , S  U d a ł  on 
gie z paj Atększym pośpiechem na  p o w r ó t  do T e h e r a n u  
d la  na k ło n ie n ia  swego  m o n a r c h y ,  a b y  d łu ż e j  n i e odk ła -  
d a ł  zawarcia p o k ó j u , i  w y p ł ac en ia  u m ó w io n y c h  w y n a g r o ­
d z e ń .  N ak o n i e c ,  wiadomości  z samego T e h e r a n u  z dn ia  
R s l y r  nia p rze kon ywa ją ,  że su m m y  odpowiada jące  u m ó ­
w io n e m u  w y n a g r o d z e n iu ,  z r o żk a  u  szacha b y ł y  już  
w y s ł a n e  do K a z b  m u  i że bo jaźń p o w o d ze ń  oręża  nasze ­
g o  p r zyn ie s i e  n  on n iezwłoc zn ie  t r j u m f  nad  n i e p r z y j a ­
c iel em , oc iąga jącym się z podp i sa n ie m t r a k t a t u  m a j ąc e ­
go  / a  zasadę sp rawied l iwośc i  u m ia r k o w a n ie .  ( z J n w . R u . )

W  Titii-s obc h o dz on o  z u roczys tośc ią  dz ień  n o w e g o  
r o k u .  G u b e r n a t o r  w o j e n n y  j e n e r a ł  a d j u t a n t  S i p ieg in ,  
p a p r o s i ł  na  obiad  wszys tk ich  u r z ę d n ik ó w  cywi ln ych  i 
w o j s k o w y c h  , n i emn ie j  zos taj ących,  w niewol i  wo jenne j  
par'd aro w p e r sk ic h ,  abadzk iego '  i e ryw ańs k i ego ,  na k o n i ec  
jki lku in n yc h  chanów..  Ca le  zg rów adz en je  b y ł o  p rze -  
ijele uc zu c i em  r ez y g na c j i  dla--wszechmocnego r z ą d c y  ło ­
no w ' świata  , pomy ś l aws zy ,  że c i s a m i  wodzowie perscy,  
k tó r zy  w rok jJ  z e s z ł y m  o za w ojo w ani u  Gruz j i  m yś l e l i ,  
ą io cz ą t e k  r o k u  1828 zaczyna ją  sp e łn ia n ie m  toa s tów za 
z d r o w i e  cesarza Mi ko ła ja .  J e d e n  z sarclarów s i edział  
o b o k  j e n e r a ł a  ad j u t :  B e nk end or fa  i  ufnie  r o z m a w i a ł  z 
w o j o w n i k i e m , k t ó r y  m u  k i l kakro tn ie  d a ł  pozna ć  swoją

prz e wa g ę  n a  po la ęh  . eryw ańskich .  ’G u b e r n a t o r  wojen ny  
p r z y g o to w a ć  k az a ł  o dd z i e ln ą  ucz tę  dla ws zys tk i ch  perskich 
sarfcazów i ich officerów w niewol i  zos ta j ących.  Wie­
czorem  b y ł  ba l  p u b l i c z n y ,  na  k t ó r y  zaproszeni  bvl i  zna­
komi t s i  j e ń cy  s a rd o r o w ie  i cho i ano wi e .  S a l e  zd o b i ł  ob­
raz  N.  P an a  u b r a n y  w  a r m a t u r y  ; p r z y p o m i n a ł  on świe- 
że w a w r z y n y  R o s s / a n ,  z e b r a n e  na  z i em i  pe r sk ie j .  I’er.  
sowie d z i ę k o w a l i ,  że im p o z w o lo n o  rnit-ć u d z i a ł  w  za­
ba w ac h  dn ia  t a k  u r o c z y s t e g o  i z za c h w y c e n ie m  widzie­
li po r az  p i e r w s z y  świe tne  z g r o m a d z e n i e ,  z ł oż on e  z dOO 
o s ó b  p i c i  obo je j .  T a k i m  spo so be m  p r z e k o n y w a  rząd 
A z j a t ó w ,  że Ross  ja nie  t y l k o  b ronią . ,  ale także dobró-  
dzi t- js twy p o k o n y w a ć  u m ie  ludy .  (Ps z cz .  P e t . )

A N G L I A .  —  P otiedzęn ie  izby  wyższej d n ia  25 lutego. ~  
Ma rg ra b ia  C l an r i c a rd e  k r e w n y  Can nn i ng a ,  powiedział 
o b s z e r n ą  m o w ę ,  w k tó r e j  w y k a z y w a ł  sp rzecz no śc i  wmó­
wię pana  Huski s son,  t y c z ą c e j  się nowej  administracji .  
L o r d  D u d le j  są d z i ł ,  z e  s tosunki  t e r a ź n i e j s z y c h  mini st rów,  
b ą d ź  p r zy ja c i e l s k i e ,  b ąd ź  n iep rzy jac ie l sk ie ,  nie kwali f i ­
k u ją  s i f  do ob r a d  p a r i a m e n t o w y c h  i wfaońcu  b r on i ł  pa­
na Huski s son;  to  sam o u c z y n i ł  Io rd  S ea f o r d .  X i a  e 
W e l l i n g to n  sądz i ł ,  że s p o r y  t e g o  ro d za ju  są  n i e p o t r z e ­
b n e ,  ż e  izba p r z e k o n a  się naj l ep ie j  z dzia łań  r zą d o w y c h
0 za sa dac h  j e g o  admin i s t r ac j i  i w y n u r z y ł  nadz ie ję ,  * że 
z y s k a j ą  p o c h w a ł ę  lo rd ó w ;  w końcu  o ś w ia d c z y ł ,  że n igdy  
nie b y ł  n ieprzy j  i c i el em Canninga .  —  f V  izbie niższe), 
w n ie s io n y  b y ł  dnia 25 lu te g o  p r o j e k t  do us tan o­
w ien ia  e t a t u  dla ma ryn ark i  na r. 1828, w  s u m m ie  2,208,232 
f. s. A d m ir a ł  J o r k e  p o w ied z i a ł  p r z y  tej  sposobnośc i  m o ­
w ę ,  k tó ra  w szy s t k i ch  rozśmiesza ła ,  m ó w i ł  bowiem o ko­
sz tac h  na kur tk i  dla m a j t k ó w  o z m ia n a ch  m u n d u r ó w ,  o 
p ia t e r ac ac h ,  l iw e ra n ta c h  ż y d o w sk i c h  e t c .  W  k o ń c u ,  od 
c z y t a n o  bil p o r a ź  p i e r w s z y . — ' N a  p o sied zen iu  izby n iż ­
sze] dn ia  26 l u t e g o ,  u c z y n i ł  l o rd  R us se l  wn iosek ,  a b y  i z­
ba wz ię ła  p od  r o z w a g ę  p rawa o b o w ią z u ją c e  p r o t e s t a n ­
t ó w  d y s s y d e n c k ie h :  , ,  P o d o b n y  wniosek,  r z e k ł  mówca ,
u p a d ł  dawnie j ,  ch oc ia ż  go  po p i e ra ł  F o x ,  k t ó r e m u  w w y ­
m o w i e  nikt  n i e b y ł  r ó w n y ;  al e po c iesza  mnie ta  myś l ,  
ż e  jakkolwiek nie w y r ó w n y w a m  t e m u  w ie lk iemu c z ł o ­
wi eko w i ,  j e d n a k ż e  p r z e d  nim mam tę  wielką korzyść ,  
iż mówię  do in ny c h  ludzi  i w innej  epoc e .  W roku  
1790 sp r z e c i w i ł a  się r a d a  gmin lo n d y ń s k i c h  w p ro s t  w sze l ­
kiej zmianie w p r aw ac h  re l i g i j n y c h ,  t e r a z  oś w ia dc z y ła  
się wca le  inacze j .  Zam ie rz a m  p o p i e r a ć  z a s a d ę ,  że k a ­
ż d y  pow in i en  mieć w o ln o ść  s łu ż en i a  B o g u  p o d ł u g  w ł a ­
s ne g o  sumienia .  N a  t e j  zasadz ie ,  żą d a j ą  p ro tes t a nc i  dy’*- 
s y d e n c i ,  znies i enia  p r a w a ,  z w a n e g o  T e s t a k te , “  ( N a s t ę ­
pn ie  p r z e b i e g ł  m o w c a  h i s t o r j ę  t e g o  p raw a  i dow odz i ł ,  
że  p o s ta n o w io n e  b y ło  w cza sa ch ,  w któryc h s p o ł e c z n o ś ć
1 ko śc io ł  b y ł y  w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ) .  , ,  T e r a z  m i n ę ł y  
t e  czasy ,  m ó w i ł  da l e j ,  a o w ie rn oś c i  d y s s y d e n t ó w  i o 
p r zy w ią za n i u  i ch do  k o r o n y ,  nie  m oż na  już  t e r a z  wątpić 
j ak  wą tp io no  za  czasó w p ie r w s z e g o  k ró la  z do m u ha n -  
n o w e r s k i e g o ,  k ie d y  s to su n k i  kośc ie lne ,  nowej  dynas t j i  
za g raż a ł y .  Z m ie n ie n ie  p r aw ,  k t ó r e  dla nich są uc i ąż l i ­
w e ,  p rzyn ies i e  t e n  sk u te k ,  że  ich ściślej  do k o r o n y  p rzy-  
wią/ ,e.  Dla r z ą d u  t a k a  d r o g a  jes t  naj lepsza.  N a l e ż y  
tu  p rz yp o m n ie ć  m a ł o  k o m u  zn a n e  s tosunk i  d y ss y d e n tó w :  
Urzędnik  odsz cz ep ie n ie c  o t r z y m u j e  d ym is ś ję ,  nie m o ż e  
zanosić  skargi  do ż a d n e g o  są d u ,  nie może  b yć  op ie ­
kun em,  nie m o ż e  p r z y j m o w a ć  l e g a t u ,  a o p r ó c z  t e g o .
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płaci  kary EGO f. s.Wiem o t ™ ,  / e  prawa t e  w prak tyce
nie zbyt ściśle są przest rzegane,  ale niemniej dlatego obo- 
wiszu ą  one. p o d ł u g  mnie, by ł oby  lepiej wtrącic czło- 
wieka prosto do Tamizy,  j*k pozbawiać go tym sposobem 
wszelkich praw jego i wystawiać go na dowolność ka­
żdego “  Kilku członków mówi ło za wnioskiem,  kilku 
przeciw niemu, a następnie zabrał  głos  P. Huskiwon,  i 
rzek i  źe się zgadza z lordem Russel  w t e m ,  iż nie n a ­
leży  na zasadzie stosunków religi nych pozbawiać całą 
klas*e m i e s z k a ń c ó w  zdolności do ożywania praw cywil- 
nvch"i pol i tycznych,  ub ol ew ał ,  źe praw,? te  stanowią 
część kod ixu  angielskiego,  i źe  wniosek te n ,  w t e r a ­
źniejszych okolicznościach został  uczyniony.  Nie wz ru ­
szano,  mówił  dalej, od lat 10 tego przedmiotu;  czy nie 
widz iany w t e m  dowodu, że nie by ł  z b y t  ważny? Czy 
można  przypuścić* iżby osoby ,  o k tórych tu  mowa, tak 
d ługo  były milczały,  g d yb y  teraźniejszy sys t emat  tak 
dla nich by ł  szkodliwy, jak go wystawiać us i łu ją?  W 
rzeczy samej,  wiadomo każdemu,  że dyssydenc i ,  ani od 
cywi lnych ,  ani od wojskowych urzędów nie są w y ł ą ­
czeni ,  i źe takowe o t rzymują.  Wniosek jest  zatem nie 
po t rzebny i niewczesny ,  bo w skutku jego  obudzą się 
niesnaski, które przez czas długi spoczywały.  G d y ­
byśmy zaproponowany wniosek przyjęl i ,  wyłączenie  ka­
tolików od używania praw pol i tycznych,  by łob y  tym 
wydatn ie jsze,  tym bardziej .oburzające.  Zamiast dopo- 
możenią  sprawie katolików, którym 2 serca  sprzyjam, 
ut rudzi l ibyśmy spełnienie ich ż y c z e ń . "  PP. Pee l  i Pa l­
merston ,  byli również przeciwni wnioskowi;  wszelako,  
4 tdy  przysz ło do głosowania,  pokazało sie. i e  ‘287 cz łon  
ków było  za wnioskiem, a 139 przeciw niemu. Więk­
szość przy ję ła  ten  wypadek z wielką radością.
— Goniec umi«ścił  list z Wiednia,  z dnia II lutego,  w k tó ­
rym osoba wiary godna zapewnia,  że" Por ta spodziewała 
sle ciągle po odebraniu w adorności o bitwie nawaryń- 
skiej, że i lot ty sprzymierzone  nie przerwą uż kroków 
nieprzyjacielskich,  dla tej to przyczyny przybrała ton 
umiarkowania.  Ale  widząc, że f lot ty  nic -więcej p r z e ­
ciw Turkom nie przedsiębiorą,  zmieniła pol i tykę,  w ro­
zumieniu,  ie> potęga  jej obudzą t rw ogę ,  i że sprzymie­
rzeni  nie działają jednomyślnie.  (jG. B )

1  HA N G JA .— Król hiszpański zaszczycił  pana Rjbeau- 
pierre wielką wst'ęgą orderu Karola III. (G.  Peters:)
■—P. Alexander  Laborde,  członek izby deputowanych,  
p rz y b y ł  do Paryża;  dowiedział  się on w Arabji o tern, 
ż e  go wybrano,  i niezwłocznie zrzekł  się ulubionych 
prac naukowych,  .aby odpowiedzieć zaufaniu swoich w y ­
borców. — Donoszą z Turcj i ,  źe do 12 lutego Ibrahitn 
Pasza przeciw Missolongji nic nie przedsięwziął.  ( G F ) .

T U R C J A .  — z 'S ta m b u łu  4 lutego. — Od kilku lat 
Zjednoczone kra je  północnej Amery ki  ćbc.ały .zawrzeć 
t r . ikta t  handlowy .z Pórtą,  i zapewnić śobie w. tjemne 
korzyć i. Rząd  angielski okazał  ztąd nieukontentowa- 
nie swoje,  a • ścisłe związki przyjaźni ,  które wtedy ł ą ­
czyły Anglją z P o r ta ,  sk łon i ły  Po r tę  do nieprzyjęoia 
propozycji .  T e r a z ,  kiedy -zaszło rozdwojenie między 
A ;,glją i i*orfą, ostatnia od ł  >£ył:i ną  s tronę  zachowywa­
ne dawniej względy,  i poczytała za rzecz stosowną dba 
swego interessu,  zawrzeć t r a k ta t  z rządem zjednoczo- 
n) eh  krajów północnej  Ameryki .  Reis-effendi mia ł  w-

tej mierze uczynić oświadczenie obecnemu t u  P a n u  Ri­
chards,  ajentowi północno-amerykańskiemu,  co jednak  
wymagało  rożciąglejszej dla tego ajenta ins t rukc i i  i 
pe łnomocnictwa ,  aby m ó g ł  wejść w uk łady ,  k tó ry ch  c e ­
lem jest,  i£ Por ta  chce przyznać największe dogodnośc i  
handlowe z jednoczonym kra jom północno  - a m e r y k a ń ­
sk im ,  jeś liby jej na przypadek wo jn y ,  czynnie po­
magały ,  lub  przynajmniej  dos ta rczy ły  jej okrę tów wo­
jennych ,  za co Por ta  p r z y r z e k a . płacić subsidia. Cho­
ciaż te  p ropozycje  nie zdawały się panu Richards do 
przyjęcia,  poczytał  sobie atoli za powinność umiadomić 
-o nich swój rzącl i pana Bradesch,  konsula  am e ry k a ń ­
skiego. — Lis ty  ze S t a m b u ł u  zapewniają,  że u  mufte- 
go odbyła  się wielka r ada ,  na której postanowiono o b r o ­
cie .część dochodu maczetó.w.na opędzenie kosztów wo­
jennych .  W  Stambule  i okolicy stoi t e raz  150.000 woj ­
ska, a łifezba ta d ó jd z ie w  krótce  do 300,000. Reis-eifendi 
miewa z minist rem n ider landzkim narady ,  na k tór ych  
prywatnie sam suł tan  bywa obecny.  — Rząd  grecki  w 
Eginie og łos i ł ,  źe w N e g r o poncie wybuchnęło  powie trza  
morowe.  — Z warowni Scio uczyni ło -wycieczkę 1240 
T u r k ó w  i wyrządz i ła  Grekom znaczną szkodę.  Z w y ­
s p y  tej  p r zybył o  wielu ludzi  do Eginy.

Że S ta m b u łu  d. 5 lutego. — S u ł t a n  ro zk aza ł ,  aby 
prześladowania kalol ików zaniechano,  i zgani ł  postępo­
wanie pa t r ja rchy  ormj mskiego,  —  Jn t e rnuncjusz  au-  
strjacki  o t rzyma ł  ur l op  dla słabości zdrowia;  I1. H i s z a r  
będz ie  go zastępował.  —  piewszą  czynnością hrab iego 
Ciipodiatrias, gdy  p rz y b y ł  da E g  ny,  b y ło ,  iż j iko pre­
zydent,  podpisał  kilka wyroków śmierci na rozbójn ików 
morskich.  (O, F . )

IVlaclomości Naukowe.
K ró tk i rvs h istorii praw a zbozotve<t;o w jin e liv , 

■ęCiąg d a lszy .)
Przecież spost rzeg ł  rząd angielski n ieprzyzwoitość 

takowej  ekonomiki i s tarał  się z łemu zapobiedz.  Wszakże 
wyniesienie własnego  rolnictwa  na  wyższy  s t o p i e ń , 
najdzielniej  t emu zapobiedz mogło.  Dla teg o  wszelki 
dowóz zboża zagranicznego w roku 1663, przez  s ławną  
us tawę K arola I I ,  do Anglj i  zakazanym z o s t a ł ,  dopó-  
kądby zboże krajowe pewnej,  ustanowionej,  nie przesz ło  
ceny.  'W yw óz  zaś o n e g o ż ,  o czem dawniej naw et  nie 
po my śla no ,  nie ty lko dozwolony ,  l e cz  nadto p rem ia m i 
znacznemi za c h ę co n y  został .

Skutek tego,  równie śmia łego  jak nadzwycza jnego  
kroku,  by ł  ten;  źe Anglja  do t ą d  w większej  części 
zbożem zagranicznym się u t rzymująca ,  od roku 1711 do 
1754- kiedy system takowy w całej  świetności  się okazał,  
-według świadectwa Dyrorna, po obfi tem zaopa rżeniu 
mieszkańców, wznacznej  ilości, bo około  700,000 kwar- 

i t e r  iw zboża krajowego,  za granicę rocznie  wywoziła.  Nie-

I było w tem nię nadzwczajnego,  gdyż dawnie sza, tak nie- 
wydos ta rcza jąca  produkcja,  niepochodziła aby najmniej 
z b r a k u  ziemi, której  w ed łu g  twierdzenia sławnego bis­
kupa -W atson w L a n d o f, posiada Anglja tyle ,  iż skoro ogól­
nie b idz ie  jak bvdź  powinna uprawianą,  wyżywi  przeszło 
30 miljonów osób ale poc hodzi ło  to racze j  z nader  zan ie d ­
banego rolnictwa.

Zbawienny ten system t rwa ł  od roku  1663, do 1754. 
W  tym zaś roku z powodu niem 1 zupe łnego  nieurodza­
ju,  a następnie burzenia się z t ą d  pospólstwa,  do niskich 
c e n  nawykłego ,  rząd,  po raz pierwszy odstąpił  od niego,



s  tćra atoli zastrzeżeniem: iż to tylko na ten jeden raz 
uczynił. — Przecież, co obecnemu więcej podobno przy­
widzianemu, jak rzeczywistemu złemu miało zaradaić, 
stało się istotnego złego nieszczęsnym zarodem: „bo
jak w życiu prywatnćm, tak i w zarządzie państw, pierwszy^ 
tylko krok z prawe'\ drogi staje się trudnym, następna 
mało kosztują." Albowiem, lubo dowóz abo  ̂a zagrani­
cznego wyraźnie nie był dozwolonym*, to j«d*»W©wov., 
rząd, zajęty wojną, której wypadek był wątpliwym (b), 
patrzał obojętnie na dowóz zboża zagranicznego, bo 
rtąd wynikała taniość, zaspokajająca klassę, miftskań- 
ców, na której onemuź wiele naówczas zależał®. Tym 
więc sposobem, wpływało coraz więcej zboża zagrani­
cznego do Anglji, a skutkiem te g o ,  produkcja w kraju 
coraz bardziej się zmniejszała; bo rolnik ©ngielski, ai« 
mogąc dostarczać zboża według ceny, sa którą jarm ­
arczne przadawane b y ło ,  zaniwił ziemię i cliodował na 
*ićj inwentarze, przynajmniej jakieabolwieb korzyści 
dla niego rokujące. A więc rolnictwo angielskie, wróci­
ło  w krótca do dawnego nikczemnego etanu, i Angl ia 
Jak dawniej, żywiła eif zagranicznym chlebem, wyda­
jąc ogromne summy za zbo/.a innych krajów: © pomi­
mo tego, jak dawniei w podobnym razie, ceny oaegoż tak 
byty wysokie, niedostatek częsty, a nawet w roku *799 
Wśród wielkich bogactw i tak kwitnącego handlu: iż 
okręty angielskie na wszystkich krążyły morsach, wiel­
ka Bryt: zaledwie ogromnego głodu, nie etała się łupem.

Znękana stym sposobem po razy kilka, ©świecona ro­
zumowaniami sławnych mężów, jako: zśdarna S zrn itt, 
Jana Stewart 1 l .  p. poczęła s p o s t r z e g a ć , iż wyłączny  
S ystem  kupiecki, nie ustala trwałej pomyślności kra. 
jów; i e  bogactwo i p o tę g a  które sprowadza, *» eader 
przemi ającemi i' nieco prędzej lub później »» zawsze 
nikną, — jak to los Sydonu, T iru, T®bów , Eorysstu, 
Bartsgeny, Wenecji, Genuy, jasno dowodzi:— poczęła 
mówię wielka Bryt: spostrzegać: , . i i  jedynie własne rol­
nictwo połączone z rękodziełami i handlem, gruntują stałe 
ezczęście narodów” atoli, ni® b y ła  to jeszcze chwila, 
gdzie Anglja o prawdzie tej przekonać aif raiała; 
sroźszemi niż dotąd okupić ją klęskami, był® jej prze­
znaczonym. — W roku 18 n  uiedoatatek zboża do&zodł
do  tego stopnia, i>. niemal w każdem hrabstwie, pospół-
dtwo z  tego powodu się buntowało, popełniając naj­
gwałtowniejsze bezprawia. S łow em , przyszło do tego: 
i i  rząd dla zachęcenia wprowadzających zboże zagra- 
niczsae, widział się zmuszonym zapewnić im nadsr wy­
sokie ceny, obowiązując się nadto : gdyby na targach 
angielskich zai/.yć się miały, różnicę takową ze skarbu 
publicznego dopłacić. — W tym roku weszło do Anglji 
około 5 |  railjona korcy różnego above, za które wyda­
la  Anglja przeszło 330 mil- złp.— Ni/ćj zobaczemy czy­
li okrzyczany handel i rękodzielnia angielskie, warte 
były  takowych lumm.

Pomimo tak widocznych Strat i tylu niebezpieczeństw, 
Bwwyknienie do dawnego 6ysterau, a więcej własny in­
teres zyskujących na nim osób, sprawił: iż tepże aż do 
roku 1806 utrzymać się potrafił. Wszvstko w prawdzie 
mówiło przeciw niemu, wszystko do wielkjej zmiany

( b j  W ojna między -dnglją a Francją względem granic 
Jiueryki północnó\ w r. 1754 rozpoczęta, która pó- 
żnyćj przeniosła się na sta ły Ląd. Kurowski.
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przysposobione!*! było; zbywało jedynie na iakowem 
gwełtownem, istnącego stanu wstrząśnieniu, jeefc i to 
wkrótce nastąpiło. — Wyrokami bowiem Napoleona daia 
Si listop. 1806 w Berlinie i 17 grud. 1807 w Medjaiaoie 
wydanemi, także i porty morza północnego, handlowi 
angielskiemu ramkaione zostały; a to »by 3 jednej s:ro- 
ny zmniejszyć jego zakres, 3 drugićj zaś, by  podzwi. 
goąć przemysł ea stałym lądzie. — Zamknięcie portów 
tych ZBssiejszając odbyt angielskich fabrikatów, zadało 
wprawdzio Wiel. Bryt. s  stroay handlu i przemysłu cios 
aa.csoiy. — Przecież więcaj jssczO stać się było mogło 
dla niej niebezpiecsraein, 13 powodu esiedowozu zboża iin- 
aych surowych płodów, dotąd a krajów świeżo zamknio- 
aych w sęacanej ilości oprowadzanych-— Ztem wszy- 
stkiem, właściwy oarodowi t®rau przemysł, nietylko wy- 
mierao®® przeeiw aienau nanaachy niemal całkiem zniwe- 
e r . y ć , lecE offssem, n» swoja dobre obrócić potrafił.— 
Wsrab:’.®» środek tea sta? sio tą pobudką, na której da 
Mgroatowanie pomyślności kratowej □» stałej podstawie; 
to jcaf ma własne m  rolni&twie, Wial. Britanji zbywało. J8»m- . 
knięcic bowiem portów północnych, sprawiło ten sam 
skutek, co aśegdy own wiekopomne ustawa Karola drugie­
go » r  9663. Rolnictwo bowiem Qczynione zyskownem, 
wkrótectak się udoskonaliło, ź© Angljs ©d r. i8 °8  nietyl­
ko własnem zbożem się obywała, lecz nadto, udzielać go 
holonjom swoina by ław stanie, ( c }  Skóry zaś > drzewo spro­
wadzano a Kanady, a chemia, idąc W pomoc petrzebie, 
wykryło nowy sposób ©świecenia ulic j rękodzielni, za 
pomocą gazu palnego. Przez c© materiały, jako łój, 
©lej, i. t. p. dotąd, na tsn ce l  sportów północnćj Europy 
sprowadzane, całkiesa stały się aiepetrzebnami; bo Aagtja 
posiada W łonie swej ziemi niezuai-rne kopalnie węgli 
ziemnych, s których t o /. powietrze się wypędza. Zamknię­
cie więc portów północnych, nwzględniając przyszłość, 
więc®) się może stało korzystnena jsk stratnem dl* An­
glii; poaieważto c© traciła na handlu i rękod ielnych wyro­
bach, nadgradzała sobie 3 górą, własnemi ziemiopłodami.

Ale gdy z upadkiem Napoleona e r :  1813 i i 8 ‘4> rzeczy  
do dawnego wróciły stanu, dowóz zagranicznego z beż* 
do Anglji tak był wielki.- iż w krótc® cana onego, sp-.dła 
o vsiele poniż krajowej wartości produkcjinei która 3 po­
wodu wysokiej ceny pracy, ogromnych podatków i roz­
maitych cię arów któremi roln.cy angielscy obarczeni 9ą, 
jestibydź musi nierównie wyższą, jak w innych krajach. 
A wif c po raz trzeci rolnictwo angielskie J upadkiem za- 
gro/.oea zostało. (D alszy ciąg nastąpiły

(c ) Ogromna ta i nagła produkcja zb o ia , przechodząca 
w ulepszaniu rolnictwa zwyczajną stopniowośc, pocho­
dziła s tą d , 'ił udnglja od wielu lat zaniwioną ziemię 
w latach tych zbożem uprawiała. Płodność więc roli, 
połączona z przyzwoitern z',mianowaniem roślin , spra­
wiła ,  ze 15 do 18 ziarn z oziminy, a 20 do 24 z ja­
rzyny, nie było w ówczas nadzwyczajnym zbiorem.

Kurowski.

zak o ń czy  k ro to fil
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